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3 Prezydent Henryk Dzieuior 15 

bm. gościć będzie czterech laure­
atów Nagrody Nobla z dziedziny fi- 
zyki Naukowcy przybędą do Kato­
wic na XXXIV Zjazd Fizyków Pol­
skich. Wsrod noblistów, których po- 
dejmie u siebie prezydent Dziewior, 
będą. J. Geor Bednarz ze Szwajca 
rii (nagrodę otrzymał w 198" r), 
Herbert A. Hauptman z USA (1985), 
sir Harold W Krato z Wielkiei Bry­
tami (1996, oraz Rudolf L. Moess- 
oauer z Niemiec (1961).

Cl Katowice przystąpiły do Sto­
warzyszenia Miast Autostrady 
Bui sztynowej. Organizacja ta gru 
pu,e jednostki admnustracyine. za 
interesowane nudów. autostrady 
po'noc południe. Ostatnio odbyło 
się m luguracyne walne zgroma- 
dze.ue członków stowarzyszenia 
(zareie-tiowanego 17 bn> 1 Katowi 
ce były reprezentowani przez na­
czelnika Wydziału Komunikacji 
UM, Barbarę Żinidzińską oraz 
przez wiceprezydenta Piotra Uszo- 
ka

3 W poniedziałek 15 bm. dobie­
gnie końca zorganizowana pod ho­
norowym patronatem prezydenta 
Katów .c i przy nnansowym wspar- 
ciu Urzędu Miejskiego Okręgowa 
Wystawa Filatelistyczna „Silesia 
97”. Odbywała się ona w sali gim­
nastycznej jednostki wojskowej, 
znajdującej się przy ul. Koszarowe! 
W imprezie wzięli udział 36 wy­
stawców którzy zaprezentowali 43 
zbiory

3 W dość ory ginalny sposob ka 
to wieka Izbo Rzemieślnicza uczci­
ła 75 rocznicę swego powstania, 
Ostatnio 80 cukierników zdawało 
w Izbie egzamin czeladniczy, Kaz­
dy z nich przygotował tort. Na­
stępnie smakołyki te na katow.c 
kim Rynku były krojone na porcje 
i gratisowo rozdawane przechod 
niom. Po kawałek tortu ustawiały 
się długie kolejki.

3 Pol wieku istnienia święci ka­
towicka firma „EL BUD” Zatrud­
nia 600 osób i jest potentatem 
w dziedzinie budowy linii i stacji 
elektro-energetycznych. Rok jubi­
leuszu lirma uczciła zdobywając 
europejski certyfikat jakości ISO 
9001.

i3 W Katowicach ma powstać 
supernowoczesny, inteligentny 
system świetlnej ygnahzacji dro­
gowej. Dzięki niemu przejazd 
przez stolic, Gornego Śląska ma I 
się stać Wygodnieiszy i sprawniej- 
szy Przetarg na stworzenie kon­
cepcji takiego systemu zostanie 
rozstrzygnięty 16 bm (TomZ)

3 W Katowicach - obok trzyi 
stu innveh największych mmst 
w kraju - powst inie Regionalne 
< entrum Przed lębiurczosci. Jego 
koncepcję opracow ił Klub Business 
Foundation. Ma to by spółka pra­
wa handlowego, akcyjna, nastawio­
na na dwa nurty działania: lokalne 
interesujące inwestycje zwlaszi za 
w małe ■ średnie projekty, oraz ogol- 
nopok kie centrum promocn lobbin­
gu wspierające interesy c-iłego śro­
dowiska przedsiębiorców (AMK)

3 Ostatnio nieznany sprawca 
podpalił drzwi mieszkania, które 
należy do jednego z katowickich 
funkcjonariuszy policji. Na szczę­
ście ogień opanowano w zarodku. 
Policja szuka sprawcę podpalenia.

(Tom/)

DAJ DU INWESTORA
Katowice w rankingu najatrakcyjniejszych inwestycyjnie 
miast w kraju znalazły się na trzecim miejscu: 
tuż za Warszawą i Gdańskiem.

Niezależny, pozarządowy Insty­
tut Badan nad Gospod irką Rynko­
wą sporządził niedawno ranking 
miast ze względu na ich atrakcyj­
ność inwestycyjną. Badania doty­
czyły 97 dużych jednostek admini­
stracyjnych - stolic województw 
. dodatkowo miast liczących powy­
żej 50 tys. mieszkańców. Objęte 
analizą miejscowości zostały po­
dzielone na 7 klas - od A do G - 
gdzie A oznacza bardzo wysoką 
atrakcyjność inwestycyjną, D - 
przeciętną, a G - atrakcyjność naj­
niższą.

Źródłem informacji były po­
wszechnie dostępne dane ui zędowe. 
Wykorzystano m.in. katalogi wy­

kach bezcennym zasobem informa­
cji okazał się także... rozkład jazdy 
PKP I na tej podstawie ustalono 
najważniejsze czynniki atrakcyjno­
ści.

Autorzy raportu do najważniej­
szych czynników oceny zaliczyli 
chłonność rynku lokalnego. Istotne 
są tu powiązania pomiędzy wielko­
ścią rynku, zamożnością społeczno­
ści lokalnej i istniejącą aktywno­
ścią gospodarczą. Biorąc pod uwa­
gę chłonność rynku Katowi« e zali­
czono do klasy A i przyznano miej­
sce trzecie, tuż za Warszawą 
i Gdańskiem.

Drugi, barazo ważny czynnik to 
jakość lokalnego enku pracy oraz 

Poziom i dynamika rozwoju in­
frastruktury technicznej i otoczi ma 
biznesu pozwoliły na zaliczenie Ka­
towic do klasy A i zajęc.e drujiego 
miejsca, po Warszawie a przed 
Krosnem i Poznaniem. W ramach 
czynnika „dostępność” (tj. położe­
nie w pobliżu istniejących dróg 
międzynarodowy! h, planowanych 
autostrad, głównych linii kolejo­
wych, lotnisk, pertow przejść gra­
nicznych) Katowice uzyskał] miej­
sce w grupie miast najbardziej 
atrakcyjnych (klasa A), a wyprze­
dziła je tylko Warszawa.

W obrębie czynnika skuteczność 
transformacji ekonomicznej 
uwzględniono m.in. postępy w za­

Okolice ul. Damrota są ostatnio ulubionym miejscem inwestorów

kresie rozwoju sektora 
prywatnego i dotych­
czasową działalność 
inwestorów zagranicz­
nych. Po analizie da­
nych autorzy raportu 
zaliczył. Katowdce do­
piero do grupy 
C i umieścili na miej­
scu piątym: za Bielsko- 
Białą, Bydgoszczą. Go­
rzowem Wielkopol­
skim i Jelenią Górą. 
Stolica naszego woje­
wództwa najgorzej wy­
padła natomiast w ka­
tegorii atrakcyjnosi 
turystyczna, bo znala­
zła się w klasie D Bra­
no tutaj pod uwagę nie 
tylko bliskość terenów 
wartościowych przy­
rodniczo (jak parki na­
rodowe lub krajobra­
zowe), obiektów zabyt­
kowych czy muzeów,

FOt. P KIlniKieWiCZ

staw inwestycyjnych miast, dane 
z Państwowej Agencji Inwestycji 
Zagranicznych, Narodowego Ban 
ku Polskiego, Polskiej Agencji In- 
foi macyjnej, Głównego Inspekto­
ratu Lotnictwa Cywilnego, a także 
wiadomości zawarte w Informato­
rze Nauki Polskiej, Monitorze Pol- 
: kim itd. W niektórych przypad

klimat społeczny dla inwestycji. 
Uwzględnione czynniki dotyczą me 
tylko obecności zaplecza naukowo- 
technicznego, poziomu wykształce­
nia i innych charakterystyk siły ro­
boczej, ale także stabilności politycz­
nej i aktywności społec znosci lokal • 
nej. W tej grupie Katowice również 
uzyskały najwyższą notę A.

ale także wielkość i ja­
kość bazy noclegowej, 

liczbę turystów odwiedzających 
miasto. Te walory pomogły w zwy­
cięstwie Krakowowi.

Biorąc wszystkie te szesc czynni­
ków pod uwagę Katów .com w ogól­
nej oceni« przypadła kategoria A, 
czyli największa atrakcyjność. Po­
konały je jedynie Warszawa 
i Gdańsk (AMK)

W przemysłowe] stolicy 
Polski, znanej 
z fedrowania i wytopu 
stali, można spotkać 
wielkie gospodarstwa 
rolne, których areał sięga 
nawet i 35 hektarów 

Oranie 
obok fedrowania

W Katowicach az 53 rodziny utrzj mują się wyłącz­
nie z gospodarowania na roli. W stolicy Górnego Ślą­
ska, zajmującej 16 454 ha, jest 2.476 ha użytków rol­
nych Oznacza to, że użytki te stanowią aż 15 proc po­
wierzchni Katowic.

Wśród gospodarstw rolnych zdecydowanie dominują 
te które zajmują małą powierzchnię. W Katowicach 
doliczono się 217 gospodarstw. Dokładnie 100 sposrod 
nich to takie, które me zajmują więcej niz 2 ha. Ponad­
to w stolicy Gomego Śląska są 72 gospodarstwa o pow. 
od 2 do 5 ha, 31 o pow od 5 do 10 ha oraz 14 o pow 
powyżej 10 ha. Rolnictwo koncentruje się głownie 
w takich dzielnicach, jak Podle1 le, Kostuchna i Zarze­
cze. W tym ostatnim funkcjonuj« gi ispodaistwo zajmu­
jące aż... 35 ha.

Wsrod roślin, które katowiccy rolnicy sieją lub sa­
dzą, dominują zboza (660 ha powierzchni uprawy), wa­

rzywa (115 ha), rośliny pastewne (38 haj i ziem.aaki (28 
ha).

Fakt, iż w przemysłowym sercu Polski sieje się i orze, 
wzbudza poważne zastrzeżenia ekologów. Jeśli jednak 
wierzyć ostatnim badaniom przeprowadzonym przez 
katowickich naukowców - stan gleb w stolicy Górnego 
Śląska nie jest zły. Ze względu na stwierdzone zanie­
czyszczenia tereny Katowic podzielono na trzy strefy

W strefie „A" gleby są na tyle czyste, ze można na nich 
sadzić wszelkie rośliny. Tak korzystna dla si.ama i ora­
nia sytuacja ma miejsce w południowych dzielnicach 
K itowu (Kostucha, Murcki, Podli sie Zarzecze, Panew- 
niki. Piotrowice). Do strefy „B” zaliczono te części mia­
sta, w ktorvch ze względu na stwierdzone zanieczyszcze­
nie gleby nie powinno się sadzie niektórych roślin Taka 
sytuacja panuje w większości dzielmc Katowic.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

• (badający tramwaj
- str. 3

• Z magistratu 
do parlamentu 
(sylwetki katowickich 
radnych ubiegających ię 
o mandat posła)

- str. 4
• Z wizytą w Giszowcu

- str. 5
• Nowe twarze 

na Bukowej
-str. 8

Ważą się losy dostępu Ka­
towic do kluczowych arterii 
ponadreo». lalnego układu 
komunikacyjnego. Nie jest 
wykluczone, że znajdziemy 
się w martwym polu; zwtasz 
cza wtedy, gdy nasze miasto 
ominie planowana trasa euro­
pejskiej komunikacji kolejo­
wej połnoc - południe.

Katowice 
na komunikacyjnej 
pustyni?
Rozmowa z przewodniczącym 
Rody Miasta w Katowicach, 
FRANCISZKIEM KOTULSKIM.

str. 3

Konsul 
u prezydenta

Ostatnio przebywał z wizytą 
w Katowicach Francis Thomas 
Scanlan, nowo mianowany kon­
sul generalny USA w Krakowie. 
Towarzyszyła mu Paula Thiede, 
która pełni funkcję konsula do 
spraw polityczno-ekonomicz­
nych. Amerykańscy dyplomaci 
spotkali się z Wojciechem Boroń- 
kim. wiceprezydentem Katowic.
- Konsul poświęcił nam dużo 

czasu, był rewelacyjnie przygoto­
wany do rozmowy Wiedział, co 
jest dla nas najważniejsze, intere­
sowały go szczegóły mówi Woj­
ciech Boroński.

Konsul podkreślił że ceni sobie 
stabilność władzy w Katowicach, 
a także i to, że miasto odznacza 
się stosunkowo niskim współ­
czynnikiem bezrobocia. Intereso­
wały go problemy związane 
z ochroną środowiska i budow­
nictwem mieszkaniowym. Cieka­
wy był, lakie przeszkody spra­
wiają, iż wznosi się u nas tak ma­
ło nowych domow. Pytał o barie­
ry proceduralne, wysokose kredy­
tów, wykup mieszkań, zwłaszcza 
w starej infrastrukturze mieszka­
niowej. Dobrze wiedział, że jedną 
z bolączek miast jest brak fundu­
szy na budownictwo mieszkanio­
we.

Francis Thomas Scanlan 
stwierdził, że Katowice jawią się 
jako doskonałe miejsce do inwe­
stowania Konsul nie posiada 
władzy politycznej Dyplomata 
tego szczebla so.iduje tylko opi­
nie, ale jego sygnały ndb erane są 
przez ambasadę i ja sądzę, ze do 
poł roku będziemy mieli jakiś od­
zew jeżeli chodzi o amerykańską 
grupę kapitałową - mówi Woj­
ciech Boroński. (lud)
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Kwiaty pod wieżą

Fot IV. Sopniewski

W 58 rocznicę oorony Katowic przed hitierowsk.m najeźdźcą w parku 
Kościuszki pod wieżą spadoc hronową odbyt się apel poległych. Przed­
stawiciele władz miasta (m in wiceprezydenci Micha! tiablik i Adam 
Kasprzyk) złożyli u stuf, wieży-pomnika wiązanki kw,atów. Głównym 
organizatorem uroczystości była Komenda C 'horągwi ZHP w Kat wi­
cach. (TomZ)

Wybory ważne
Demokrdcja schodzi coraz niżej. W tym roku 
wybory odbyły się już w stolicy 
Górnego Śląska kilka razy, choć - niestety 
- niewielu mieszkańców o nich słyszało

Na podstawie Statutu Miasta 
ostatnio wybierano rady tzw. jed­
nostek pomocniczych, czyli po pro­
stu dzielnic. Podczas ostatniej sesji 
radni potwierdzili ważność wybo 
row w Dębie i Wełnowcu-Jozefow- 
cu. Zatwierdzono też statuty rad 
tych jednostek pomocniczych.

Aby wybory do rady jednostki 
pomocniczej się odbyły, potrzeba 
wniosku co najmniej 200 mieszkań­
ców Kandydat musi mieć poparcie 
co najmniej 20, zaś wynik jest pra­
womocny, jeśli w wyborach uczest­

niczyło co najmniej 10 proc, upraw­
nionych do głosowania w danej 
dzielnicy Kadencja rady trwa 4 la­
ta i nie pokrywa się z kadencją ra­
dy miejskiej.

Rada jednostki pomocniczej ma 
reprezentować ją na zewnątrz, in­
formować mieszkańców o działa­
niach Rady Miasta, a radę o „spo­
łecznym odbiorze skuteczności" 
tych działań. W gestu radny« h 
dzielnicowych leży też typowanie 
kandydatów na ławników i człon­
ków kolegiów ds. wykroczeń. (VA)

Kopalnia „Kleofas" powstała w 1823 roku, zanim 
jeszcze Katowice stały się miastem Na jej terenie znaj­
dują się prawdziwe „perły” zabytkowej techniki Szvb 
„Bartosz" - na pizykład pochodzi z 1834 roku. Jego 
obecna nazwa została nadana obiektowi w 
1938 r Wczesniei był to szyb Beniamin”. „Bartosz'1 po­
siada najstarszą w Polsce, unikatową maszynę parową 
z 1892 toku Oryginalne jest tez nadszybie i wieża wy­
ciągowa, pochodzące z przełomu wieków.

W Szopienicach wielką wartość historyczną ma kom­
pleks budynków nieczynnej już huty „L themann". 
Osiem z dwudziestu czterech znajdujących się tam bu­
dynków zostało wpisanych do rejestru zabytków Wieża 
wodna, cechownia, kompresorownia, budynek dyrekcji, 
muflarnia, portiernia oraz estakada dawnej kolejki - to 
najbardziej godne uwagi budowle huty ,,1'lhemann", 
której początki sięgają 1912 roku. N estety, obiekty te

PRZEMYSŁOWE ZABYTKI
Urządzenia i budynki, które ponad pół wieku temu powstały, 
aby ułatwiać pracę, dzisiaj mają już wartość muzealną.

Unikatowy charakter ma tez zespół zabudowań, po­
witały według projektu braci Zilmann z Charlottenbur- 
ga Tworzy go dawna kopalnia „Giesche”, powstała jesz­
cze w dziewiętnastym wieku, w której można zobaczyi 
kuźnię i warsztaty mechaniczne, budynek '’echowni oraz 
łaźnię Integralną częścią jest szyb 
„Pułaski”, w którym znajduje się 
elektryczna maszyna wyciągowa 
z początku wieku. Godny uwagi 
jest też oryginalny mozaikowy oł­
tarz św. Barbary, odrestaurowany 
zgodnie z projektem Zilmannów.

Oryginalnym budownictwem 
z końca dziewiętnastego wieku 
może poszczycić się nieczynna juz 
kopalnia „Alfred”. Wraz z rozbu­
dową kopalni wyposażono ją 
w wiele rozmaitych budynków go­
spodarczych. Obiekty te w więk- 
szosci są pod opieką konserwatora 
zabytków. W dniu dzisiejszym peł­
nią one funkcję domów mieszkal­
nych, tworząc malowniczy krajo­
braz wraz z „Parkiem Alfreda”.

Zabytkowe obiekty i ui ządzenia, 
związane z historią kultury tech­
nicznej Górnego Śląska wymagają 
gruntownych rementow, a wiąze 
się to z koniecznością wydania du­
żych kwot Właśnie temu zagadnieniu posv içcono kon­
ferencję, zwołaną z inicjatywy Urzędu Miasta w Kato­
wicach. Byli na niej obecn. wszyscy, którym leży na ser­
cu dobro przemysłowych zabytków Katowic, a więc 
przedstawiciele władz miejskich oraz dyrektorowie hut 
i kopalń, na terenie których znajdują się zabytki.

Obecny na konferencji pełnomocnik rządu ds re­
strukturyzacji goi nictwa, podsekretarz stanu Jerzy Mar­
kowski. złożył deklarację przeznaczenia części pieniędzy 
z funduszu restrukturyzacji górnictwa na ratowanie za­
bytków.

A jest co ratować W Murckach można napotkać sta­
ry tartak wodny, powstały w 1848 roku Zakład ten jest 
czynnv do dnia dzisiejszego, chociaż przechodził w swej 
historii Kilka modernizacji. W roku 1920 tartak został 
wyposażony w nową, w naszych czasach już unikatową, 
masz', nę parową Takich maszyn jest juz bardzo niewne- 
le nawet na Śląsku

nie były remontowane od czasu, gdy huta została za­
mknięta (w roku 1976).

Zgoła odmiennie wygląda sytuacja browaru, założo­
nego w 1880 roku przez Petera Mokrskiego. Browar ten 
znajdujący się r w.neż w Szopienicach, został w znacz­

nej części odrestaurowany z zachowaniem oryginalnego 
układu przestrzennego . strukturalnego W skład bro­
waru wchodzi warzelnia oraz ko*łownia z maszynow­
nią. Są to najstarsze części browaru. Nieco tylko młod­
sze są słodowma leżakownia, druga kotłowania oraz 
wiele innych budynków gospodarczych. Obecnie bro­
war objęty jest ochroną konserwatorską, jest znakomi­
tym przykładem dawnych zakładów przemysłu spożyw­
czego

W znajdującej się w dzu lnicy Dąb hucie „Baildon", 
obok współczesnych hal produkcyjnych, istnieje zabudo­
wa z początku naszego wieku Jej trzon tworzy hala wal­
cownia bruzdowej oraz neobarokowy budynek dyrekcji. 
Można tam rowmież zobaczyć bardzo rzadko spotykane 
maszyny, pochodzące z pierwszych lat naszego wieku. 
Szczególnie interesujące są maszyna parowa za.nstalo- 
wana w walcowni bruzdowe' prasa parowa i młot paro­
wy znajdujące się w kuźni, młotowmi prasowni (p.g )

Wiele tamilokuw stanowi cenną pamiątkę historyczną i znajduje się pod opieką 
wojewódzkiego konserwatora zabytków. Ochroną prawną objęto mdn. 
spuściznę po kopalni „Alfred’’. Fot. L. Zych

Oranie obok fedrowania

Az trudno uwierzyć, ze ten sieisk, krajobraz to fragment Katowu Fet R Khmkiaw.cz

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Z kolei do strefy „C" zaliczono te części miasta, 

w których obowiązuje całkowity zakaz „lania czy sa­
dzenia roślin przeznaczonych do spożycia. Można tu 
uprawiać tylko rośliny przemysłowe i ozdobne. Do tej 
strefy zaklasyfikowano tylko trzy dzielnice (Szopieni­

ce, Dąbi wka Małe i Wełnowiee). Ponieważ Katowice 
mają rolników, to i organizacja dożynek jest koniecz­
nością Impreza 1 ika odbyła się wczoraj w P idlesiu. Po 
uroczystej mszy św. odbyły się liczne mprezę kultural­
ne » sportowe

TO W LSZ 2 .iNKIE WIC Z

Od 1 września br. przez najoliższe 
poi roku opłata za pobyt dzieci w ka 
łowickich przedszkolach wynosi« 
będzie 5,20 zł za dzień, za i 1 marca 
1998 r. ulegnie znów podwyzszc-niu do 
5,40 zł

niesie 56,25 proc., śniadania i obiadu 
lub obiadu i podwieczorku - 18,75 
proc zas samego obiadu - 37,5 proc.

W przypadku nieobecność, dziecka 
w przedszkolu rodzicom (lub praw­
nym opiekunom dziecka) przysługuje

Maluchy z ulgami
Podczas ostatniej swej sesji katowiccy 
rajcy ustalili zasady, na jakich rodzice mogą 
uzyskać zniżkę w opłacie za pobyt pociechy 
w przedszkolu.

Opłaty te składają się z dwóch 
mniej więce | równych części kosztów 
zakupu żywności i częściowego po­
krycia kosztow pozostałych świad­
czeń przedszkoli, przekraczających 
podstawy programowe wychowania 
przedszkolni go Stosowna ustawa 
określa je na min. 5 godzin dzienni“

Pod< zas ostatniej sesji Rady Miej­
skiej uchwalono jednolite zasady ulg 
i zwolnień od opłat, które poL.eiane 
będą z góry du 10 dnia każdego mie­
siąca.

Dla dzieci korzystających z mniej 
niż trzech posiłków dziennie wprowa­
dzono ■ w zależności 'd długości po­
bytu w przedszkolu - następujące 
znizk. jeśli dziecko jest tylko 5 godzin 
dziennie i je ‘ylko śniadanie lub pod­
wieczorek - 81,25 proc, śniadanie 
i obiad lub obiad i podwieczorek - 
43,75 proc., tylko obiad - 62,5 proc. 
Odpowiednio za pobvt 8-godzinny 
ulgi te wynnszą za jedzenie tylko 
śniadania lub podwieczorku ulga wy

zwrot uiszczonej opłaty obejmujący 
koszty zakupu żywności Dziel i z ro­
dzin ubogich spełniających kryteria 
określone ustawą o pomucy społecz­
nej. a także z innych rodzin w trudnej 
sytuacji materialnej i losowej, mogą 
byc zwolnione z części opłaty nr 
obejmującej kosztow zakupu zywn >- 
sei na okres trzech miesięcy.

W przypadku, gdy do pizcd.,zkola 
uczęszcza więcej niz jedno dziecko 
w rodzinie, drugie może być zwolnio­
ne z połowy, a trzecie i każde następ­
ne - z całości opłaty w części me obej­
mującej kosztow zakupu żywmosci na 
okres roku szkon.ego, podobnie jak 
dzieci objęte kształceni, m specjalnym

Ulg ■ zwolnień, k* rych koszty po­
krywa budżet miejski udziela się na 
pisemny wniosek rodziców bądź opie­
kunów dzieci. Wnioski te opiniuje ko­
misja, w sklad której wchodzą przed­
stawiciele rady pedagogicznej i rady 
rodziców, powoływana przez dyrekto­
rów na okres roku szkolnego. (VA)

Khmkiaw.cz
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Rozmowa z FRANCISZKIEM KOTULSKIM, przewodniczącym Rady Miasta w Katowicach

- Ostatnio Rada Miasta przyję­
ła „Studium uwarunkowań i kie­
runków zagospodarowania prze 
strzcnnego”. Czy ów dokument 
nie ma zbyt ogólnikowego cha­
rakteru?

Wspomniane przez pana 
opracowanie nie zastępuje planu 
miejscowego zagospodarowania 

miasta „Studium” to dokument 
o charakterze strategicznym. 
Dlatego też nie mogę się zgodzić 
z opinią, iż w tym dokumencie 
sprawy miasta zostały potrakto­
wane zbyt ogólnikowo.

- Dokument, o którym mowa, 
przygotowali architekci z Krako­
wa. Czy autorzy nie podeszli do 

W studium rozwoju Katowic problemy Załęża, w zabudowie którego królują 
familoki, zostały potraktowane dość ogólnikowo Fot L Zych

problemów zagospodarowania 
terenów naszego miasta w sposób 
zbyt schematyczny, sankcjonując 
istniejący stan rzeczy zamiast dą­
żyć do poprawienia wizerunku 
miasta?

- Głównym projektantem był 
prof. dr hab. arch. Zygmunt Zio- 
browski, pracujący na co dzień 
w Politechnice Krakowskiej. Ca­
ły jednak podległy mu zespól 
mieszka lub pracuje w Katowi­
cach. Nie tyle jednak miejsce za­
mieszkania autorów „Studium” 
jest ważne lecz to, jakie wobec 
nich były oczekiwania i czy spro­
stali stawianym im wymaganiom. 
Uczestniczyłem w opracowywa­
niu dwóch dokumentów tego ty­
pu (dla Katowic i dla Tychów), 
Więc mam podstawy, by dokonać 
pewnych porównań. Dlatego też 
trudno mi się nie zgodzić z pań­
skim zarzutem, odnoszącym się 
do pewnego schematyzmu w po­
dejściu do problemów miasta. 
Autorzy „Studium” broniąc się 
przed tego typu zarzutem wyja­
śniali, iż konieczne są dalsze 
opracowania. Jak więc z tego wy­
nika - dokument ów nie traktuje 
o wszystkich uwarunkowaniach 
rozwoju miasta.

- W „Studium” najpoważniej­
sze problemy potraktowano bar­
dzo pobieżnie. Przykładem może 
być Załęże. Dzielnica ta - jak na 
pisano w studium — ma być prze­
dłużeniem centrum. Takie podej­
ście do problemu wydaje się być 
co najmniej dyskusyjne

- Problem rewitalizacji Załęża, 
czyli przywrócenia mu standar­
dowych funkcji wielkomiejskich, 
jest skomplikowany. Z jednej 
strony trzeba potężnych środkow 
finansowych na „otwarcie” Załę­
ża, by było ono bardziej atrakcyj­
ne dla lokowania tam innych niż 
tylko mieszkaniowe funkcji miej­
skich. Z drugiej zaś strony istnie­
je pilna konieczność poprawy 
warunków zamieszkania, które 
zachęcą zwłaszcza osoby młode 
do osiedlenia się w tej części Ka­
towic. W tej sprawie uczyniono 
juz wiele, nie na tyle jednak, by 
można było mówić o przysłowio­
wych milowych krokach. Z pew­
nością sytuacja Załęża ulegnie

Fot. W. Sopm°wski

diametralnej poprawie, gdy roz- 
wi jzane zostaną lokalne proble­
my komunikacyjne.

- „Studium” koncentruje się na 
inwestycjach przemysłowych, fi­
nansowych itp. Ani słowem nato­
miast nie wspomina o proble­
mach budownictwa mieszkanio­
wego, takich jak konieczność wy­
burzenia starych familoków i bu­
dowy nowoczesnych domow

- To są typowe problemy, znaj­
dujące swoje odzwierciedlenie 
w planach zagospodarowaraa 
przestrzennego poszczególnych 
fragmentów miasta. Stąd nie mo­
gły one znaleźć się w i tak bardzo 
obszernych materiałach „Stu­
dium”. Tego typu dokument trze­
ba traktować jako element sze­
rzej pojmowanych narzędzi poli­
tyki rozwoju miasta. Punktem 
wyjściowym powinien byc tu do­
kument polityczny, którym jest 
uchwała Rady Miasta przyjmują­
ca studium W obrębie celów 
ogólnych rozwoju miasta muszą 
dopiero znajdować się cele poli­
tyki przestrzennej, cele polityki 
społecznej itd. Podstawową bo­
wiem formą aktywności miasta 
jest stwarzanie korzystnych wa­
runków egzystencji tak miesz­
kańcom, jak i instytucjom i pod­
miotom gospodarczym. To, czego 
oczekiwałem od „Studium”, 
a w nim się nie znalazło, to poka­
zanie, w jaki sposob ma być 
stworzona funkcja metropolital­
na Katowic, bo przecież wiemy, 
że obecnie funkcja ta jest 
rozproszona (brak kompleksu 
uniwersyteckiego, rozproszenie 
siedzib wydziałów Urzędu Miej­
skiego i siedzib sądów powszech­
nych, brak oddziału ZUS itp ). 
Ten stan rzeczy negatywnie od- 
działywuje na prestiż naszego 
miasta.

- Układ komunikacyjny, pizy- 
jęty jako oczywijty w „Studium” 
(autostrada, DT&), w rzeczywi­
stości nie istnieje. Co gorsza - 
najważniejsze dla Katowic inwe­
stycje komunikacyjne będą reali­
zowane nawet i przez kilkadzie­
siąt lat. To jeszcze jeden dowód 
na to, iż autorzy „Stud.um” dość 
schematycznie podeszli do swej 
pracy...

- Na tego typu zarzuty autorzy 
„Studium” odpowiadali, że w do­
kumencie strategicznym nie ma 
miejsca na konkretne plany inwe­
stycyjne. Ja jednak muszę się zgo­
dzić z pańskim zarzutem, bo uwa­
żam, że tego typu braków nie 
można tłumaczyć faktem, iż opra­
cowanie ma charakter bardzo 
ogolny.

A kwestie natury komunikacyj­
nej mają w tej chwili kolosalne 
dla miasta znaczenie. Ważą się 
bowiem losy dostępu Katowic do 
kluczowych arterii ponadregio­
nalnego układu komunikacyjne­
go. Wiadomo już, że trasa A-l 
(północ - południe) ominie nasze 
miasto. Najprawdopodobniej 
przetnie autostradę A-4 iwschód
- zachód) w okolicach Gliwic 
i Zabrza Z tego też względu na 
pewno zmniejszą się nakłady na 
utrzymanie trasy DK 1 (Katowice
- Częstochowa), której znaczenie 
nie będzie już tak wielkie, jak 
obecnie. Natomiast budowa auto­
strady A 4 najprawdopodobniej 
na dłuższy czas zatrzyma się 
w Katowicach. Nie jest więc wy­
kluczone, że znajdziemy się 
w martwym polu komunikacyj­
nym; zwłaszcza wtedy, gdy nasze 
miasto ominie również i planowa­
na trasa europejskiej komunikacji 
kolejowej północ - południe.

Rozmawiał:
M XREK F. KLIMFK

Gadający tramwaj
Dzięki specjalnemu pilotowi osoba niewidoma 
może „zmusić” tramwaj do przemówienia i udzielenia informacji.

W Katów i< ach 3 bm. testowano po raz pierw ;zy pi­
loty tramwajowe. Są to uiządzenia które mają pomóc 
osobom niewidomym w rozpoznawaniu tramwaju. Pró­
by odbywały się na katowickiej Pętli Słonecznej i obej­
mowały tramwaje linii 16. Na razie bowiem tylko trzy 
wagony mają zamontowane odpowiednie urzą lżenia.

- Dojeżdżam do pracy codziennie i wiem, co oznacza 
poruszanie się na przykład w godzinach szczytu komu­
nikacyjnego - mówi Leszek Więdlocha, jeden z pierw­
szych użytkowników pilotów tramwajowych dla niewi­
domych. To jest idealne rozwiązanie także wtedy, gdy 
nikogo oprucz mnie nie ma na przystanku. Nie mogę się 
wtedy spytać, jaki to tramwaj jedzie, a podbieganie do 
motorniczego jest ryzykowne.

Zasada działami pilotow jest bardzo prosta. Aby 
rozpozna^ numer i kurs tramwaju należy nacisnąć gu­
zik pilota i wówczas z zewnętrznego głośnika znajdu­
jącego się na wagonie słychać informai je na temat kur­
su, linii oraz następnego przystanku, na którym zatrzy­
muje się tramwaj. Zasięg pilota jest duży. Uruchomie­
nie urządzeni i odtwarzającego informacje może nastą­

pić nawet z odległości 50 metrów Na razie pilotow jest 
tylko dziesięć. Bezpłatnie otrzymali je członkowie Pol­
skiego Związku Niewidomych z Katowic

- Pozytywna opinia Polskiego Związku Niewido­
mych pozwoli nam się ubiegać o dofinansowanie przed­
sięwzięcia z Pan itwowego Funduszu Rehabilitacji 
Osob Niepełnosprawnych - mówi Janusz Mikuła, dy­
rektor PKT w Katowicach Juz wiemy, że konieczne 
są niewielkie zmiany natężenia dźwięku głosnikou 
i ewentualne zamontowanie brzęczyków w guzikach, 
przy pomocy których otwiera się drzwi.

Tylko kwestie pieniędzy stoją na przeszkodzie, aby 
zmodernizować wszystkie pojazdy PKT. Cena zesta­
wu dołączonego do tramwajowego komputera wynosi 
około 500 zł. Piloty dla niewidomych są kolejnym 
udogodnieniem dla podróżnych. Wcze* niej w tramwa­
jach zamontowano głośniki, przez które zapowiadane 
są poszczególne przystanki, oraz tablici wyświetlają­
ce ich nazwy. Urządzenia zastosowane w katowickich 
tramwajach są absolutną krajową nowinką technicz­
ną iPS) Nie jest łatwo osobie niewidomej skorzysta z tramwaji i. Fot. IV. Sopniewski
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Sześciu spośród katowickich radnych w najbliższych wyborach parlamentarnych będzie się ubiegało o mandaty 
postów. Reprezentują oni różne opcje polityczne. Kim są*? O jakie sprawy chcą walczyć w parlamencie? 
Na te pytania odpowiadamy, prezentując poniżej sylwetki kandydatów wywodzących się z naszego magistratu.

WOJCIECH BORONSKI. Od siedmiu lat jest katowickim rajcą i pełni funk­
cję wiceprezydenta miasta Związany jest mocno ze społecznym, ruchami kato­
lickimi. Był współzałozy« idem działającej przy parafii pw. sw Piotra i Pawła 
fundacji pomagającej dzieciom. Piastuje funkcję przewt draczącego Zarządu 
Regionu Partii Chrz< scijanskuh Demokratów w Katowicach. Jest członkiem 
Klubu Inteligencji Katolickiej a w Radzie Paiafialnej zasiada od 17 lat.

Wojciech Boronski, urodzony 50 lat temu, ma szescior > dzieci Z wyksztak ema 
jest inżynierem Przez wiele lat był pracownikiem naukowym Politechniki Śląskiej.

Jako wiceprezydent zajmuje się problematyką związaną z działalnością go­
spodarczą, promocją miasta, gospodarką mieniem komunalnym i komunikacją. 
Do największych sukcesów zalicza zorganizowanie Katowickich Hal Tarło­
wych, a także fakt, iż podczas prywatyzacji handlu w Katowicach obeszło się 
bez poważniejszych napięć, protestjw kupcuw A takie zjawiska odnotowywa­
no w ościennych miastach. - Prywatyzacja handlu w naszym mieście to bytu 
osiem miesięcy żmudnych negocjacit - wspomina W. Boronski.

W tej chwili do najpoważniejszych zadań, jakie wj konuje cytowany wicepre­
zydent, należy ..prostowanie” spraw formalnoprawnych, związanych z własno­
ścią gruntów. Proces ow jest wprawdzie w Katów. :ach daleko zaawansowany, 
ale do końca jeszcze daleko - W przypadku wyjaśniania spraw terenowo-praw- 
nych pośpiech nie jest wskazany - tłumaczy Wojciech Boronski. - Władze ko­
munistyczne w latach 50 w spo-^b bandycki odbierały domy, grunty i nie sza­
cowały nawet i tych przepisou prawa, które same ustanowdy. Dziś, „prostu 
jąc" ti sprawy, nie możemy podejmować pochopnych decyzji, bo możemy do­
prowadzić do jeszcze większego chaosu niz ren, który zaprowadzili komuniści

Jako kandydat na posła W Boronski stawia na prorodzinną politykę podat­
kową oraz ochronę praw rodziny do decydowania o kształcie wychowania wła • 
snych dzieci W parlamencie chce walczyć o reformę ustroju samorządowego. 
Opuw ida się za decentralizacja państwa Jako poseł chce też czynnie brać 
udział w pracach związanych z restrukturyzacją górnictwa a także reformowa­
niem armii (W Boroński jest wiceprezesem Zarządu Głównego LOK).

JI RZY CHMIELEWSKI. Pełin unkcję szefa Wydziału Kultury i Sportu UM w 
Zabrzu. W swej pracy kładzie mocny akcent na to, by przybliżyć mieszkano >m 
miasta kulturę ościennych państw Przez całe d~iesięciolecia byliśmy trzyman- na 
smyczy, która sięgała do granic Polski - mówi J Chmielewski. - A trzeba zdać so­
bie sprawę z tego, że bliżej nam do Ostrawy, Ołomuńca czy Bratysławy niż do 
Szczeema czy Bydgoszczy.

Jerzv Chmielewski liczy sobie 46 lat. Ma wykształcenie wyzsze Na Uniwersytetu 
Śląskim zdobywał wiedzę z zakresu pedagogilo resocjalizacyjnej, zas teologię studio­
wał w Papieskiej Akademii Teologicznej Podczas najbliższych wyborów będzie się 
ubiegał o mandat posła z ramienia wywodzącego się z BBWR Bloku dla Polski.

Praca w parlamencie me poh ga na załatwianiu koni retnych sprau Wyborc , 
pewnoscą nie będą oczekiwać, bym tt Sejmie zabiegał o to, by przed ich domami 

było czysto precyzuje sens parlamentarnej działalności J. Chmielewski Jeśli bo­
wiem poseł będzie się rozpraszał interesując się drobnymi sprawami, wówczas mo­
że mu braknąć czasu i energii na rzeczy najważniejsze, do których należy zaanga­

żowanie w proces ustawodawczy, kontrola działań rządu czy .^gwarantowanie 
społeczeństwu bezpieczeństwa

A obecnie stan bezpieczeństwa zbiorowego «.daniem Chmielewskiego - me 
jest zadowalający. Twierdzi, że poziom wynagrodzenia policjantów jest uwłacza­
jący

Problematyka samorządowa jest J < Chmielewskiemu szczególnie bliska. W latach 
1993 - 94 zasiadał w zespole kierowanym przez prof. Michała Kuleszę, a przygoto­
wującym reformę podziału administracyjnego kraju. - Nasze prace wspomina 
Chmielewski - praktycznie ^ostały zakończone. Niestety, zmiana układu sił poli­
tycznych w Polsce sprau iła, ze nowa koncepcja podziału administracyjnego kraju 
powędrowała do lamusa A przeprowadzona nie tak dawno przez obecnie r.ądzą- 
cą koalicję reforma centrum była jikcją

Jerzy Chmielewski opowiada się zdecydowanie za decentralizacją za restytucją 
tych form samorządności, jakie przed II wojną światową obowiązywały na mocy 
konstytucj marcowe'

JAN CHMIELOWSKI. Dwukrotnie hył wybierany do Radv Miejskiej Katów..? Od 
przeszło dwóch lat p'ł u funkcję pełnomocnika prezydenta Katowic ds. realizacji pro 
gramu „Załęże 2000" W tym czasie udało się m in wyremontow. niektóre familoki 
we wspomnianej dzielnicy. Rozpoczęto też budowę pizep. mpowm cieków. Jest lide­
rem międzynarodow fi h projektów nnan«owanych przez PHARF

Jan Chmielowski ma 51 lat. Wywodzi się z myslowickiej rodziny górniczej. Jest 
absolwentem Uniwersytetu Jagiellońskiego, doktorem nauk matematycznych. Pra­
cuje jako adiunkt w Uniwersytecie Śląskin Chmielowski posiada międzynarodo­
we uprawnienia menedżera ochrony rodowiska

Chmielowski będzie się ubiegał o mandat posła z listy ROP-u. Wybrał tę pai - 
tię z wielu powodov ROP tłumaczy - to par’ia, która pierwsza rozpoczęła 
starania o wejście Polski do NATO, wbrew stanowiskom innych ugrupowań po­
litycznych. Jest to też jedyna partia, która chroni polskich handlowców i przed- 
tębiorcow przed nieuczciwą konkurencją .e strony agranicznych podmiotow.

Jeśli uda mu się zdobyć mandat posła, wówczas chciałby doprowadzić do 
takiego zreformowania służby zdrowia, by dostęp do leczenia byl powszech­
ny i sprawiedliwy. Chce też działać na rzecz ochrony społeczeństwa przed po­
spolitą i zorganizowaną przestępczością. Opowiada się za zaostrzeniem sank­
cji, przewidzianych w kodeksie karnym Są tacy politycy, którzy utrzymu 
ją, że badania socjologiczne nit wykazują związku między naostrzeniem kar 
a poziomem przestępczosi i mówi J Chmielowsk. - Takie tu terdzenia są 
oszustwem. Nie est bowiem mo liwe przeprowadzenie takich badań, które 
jednoznacznie ustalą, jak poszczególne kary wpływają na postępowanie prze­
stępcy

Jan Chmielów iki zamierza te. zabiegać w parlamencie o jx>woł„me gwaranto­
wanych przez państwo funduszy emeryt ilnych Wymarzona, jego zdaniem, byłaby 
taka sytuacja, w kton j żaden pracujący obywatel rie będzie się musiał martwic 
o to, czy w przyszłości uzyska należne mu świadczenia em< rytalne

W wyborach do Sejmu -tartuje z listy SLD (pełń, funkcję przewodniczącego 
klubu radnych SLD w Radzi« Miejskiej Katowic). W parlamencie chciałby się za- 
iąc problematyką samorząd' wa Jest zwolennikiem powiatów oraz województw 
samorządowych lub rządowo-samorządowych. • 'powiada się za decentralizacją 
kram Władze samorządowe szczebla wojewódzkiego powinny mieć mozbu osc 
decydowania o wojewódzkim budżecie - postuluje T. Czakon - Jest to szczegól­
nie ważne w naszym regu nie. Tomasz Czakon chci r< wmez działać na rzecz uno­
wocześnienia województwu Katowickiego. Pownnismy odejść od monokultury 
górniczo-hutniczej mow T. Czakon. - Od władz kra, i oczekuję, że będą dąży­
ły do powstawania w naszym regionie nowych miejsi pracy. Można do tego do­
prowadzić stosując ulgi podatkowe, tworząc specjalne strefy ekonomiczne itd.

Cytowanego kandydata na posła martwi stan oświaty na Górnym Śląsku. 
Mamy zdecydowanie za mało osob z wykształceniem wyżsi ym ■ ze średnim, peł 
nym - mow. T Czakon. - Uważam, że szczególnie ważny jest rozwoj liceów 
ogolnoks-tałcących, które powinny się rnalezć w gestii powiatów.

TOMASZ ( ZAKON Jest człowiek" m renesansu Ukończył filozofię i 
archeologię na Uniwersytecie Jagiellońskim. Dziś jest doktorem nauk 
humanistycznych z zakresu filozofi. i socjologu Pracuje na Uniwersytecie 
Śląskim.

W tej chwili specjalizuje się w filozofii społecznej, a w centrum jego zamt) - 
resowań znajdują się utopie, zwłaszcza te, które pojawiaj: się w obecnych cza­
sach. - W naszym kraju można zaobserwować wiele utopijnych mys'i społecz­
nych, związanych czy to z '’berah; mem, czy ; ekologią, czy z katolicyzmem 
twu rdzi doktor Czakon

W swej pracy naukowej sporo uwagi pośw lęca również problemom związa­
nym z bioetyką , a więc dyscyplina położoną na pograniczu filozofii, medycy­
ny i prawa a zw.ązaną z granicznymi sytuacjami życia (narodziny, zgon, 
śmiertelna choroba). Na pytanie, czy jest zwolennikiem eutanazji, odpowiada:

W odniesieniu do swojej osoby - jestem ..za". O anych wypowiadać się nie 
będę

ANDRZEJ DRYBANSKI. Z zawodu jest leKarzem. Nie tylko jednak wiedzę medycz­
ną zgłębiał Ukończył dwuletnie Studium Prawne dla Lekarzy przy Uniwersytecie 
Warszawskim, a także kurs zarządzania, organizacji i marketingu, zakończony egzam. 
nen. zdanym przed komisją powołaną przez ministra przekształceń wł isi .ościowych

Andrzej Drybanski ma 54 lata. Jest ojcem dwóch dorosłych córek < )d 20 lat pra­
cuje w kolejowej służbie zdrowia. - Jestem przeciwny lekarskim strajkom, bo uwa­
żam, że na problemu służby zdrowia trzeba patrzeć przez pry. mat ogolnej sytuai ji 
budżetowej mow, A DryLański Cvtowani kandydat na posła nie ma w plan ch 
zbawienia służby zdrowia w przypadku, gdy wygra wyborv Twierdzi bowiem, ze 
tym dziełem powinni zając się menedżerowi', którym bardziej znane są zasady eko­
nomii niz położenie... woreczka zołciowegn

A Dryban: kiemu jak< człowiekowi wywodzącemu się ze Śląska - bliska jest 
problematyka ekologiczna. Jako poseł chciałby zabiega« o to, by chroni sre łowi­

sko poprzez rozwój transportu kolejowego Fakt, iz węgiel do Suwałk bardziej się 
opłaca wozie ciężarówkami niz wagonami, uważam za sytuację chorą mówi A 
Drvbanski Trzeba tię zastanowić, co się bardziej opłaca przeznac ac pieniądze 
na remom zrujnowanych cię arowkam> dróg, czy te same kwoty pr lekazac na do­
finansowania transportu kolejowego

Cytowany kandydat opowiada się za wzrostem wydatków na edukację To 
wstyd, że tak ma'o ludzi na Śląsku może się wylegitymować wykształceniem 
średnim czy wyższym - ubolewa A Dt vbanski Postuluje również, by w kompu­
tery wyposażona była każda szkoła. Twi« rdzi, że jeśli rajcy dobrze poszukają, to 
w każdej gminnej kasie znajdą pieniądze na realizację tego celu

Jednym z pięciu punktów programu wyborczego A. Drybanskiego jest 
obietnica, ze jako parlament irzysta będzie utrzymywał stały kontakt z wyborca­
mi.

JAN RZÏMELKA. Jest jedynym sposrod sześciu katowickich rajców, startują­
cych w wyborach, który ma doświadcz, nie parlamentarne. I to niemal Przez dwie 
kadenc je zasiadał w Sejmie. Najpierw związał się z Obywatelskim Klubem Parla­
mentarnym (pierwszą „drużyną” Lecha Wałęsy), potem - z partią liberałów, teraz 
zas jest członkiem Unii Wolności. Jeszcze wczesnn j bo w latach 198t) 81, był 
działaczem „Solidarności" W czas.e stanu wojennego został internowany Uczest­
niczył w pracach okrągłego stołu”, w Sejmie przewodniczył Komisji Ochrony Śro­
dowiska, Zasobow Naturalnych i Leśnictwa. Do swycL największych sukcesów 
w pracy parlamentarnej żalu za fakt, iż jego pomysł, jakim było stworzenie gmin 
nycł funduszy ekologicznych, stał się faktem prawnym.

Jan Rzymełka ma 45 lat. Jest doktorem, wieloletnim pracowiuki« m naukowym 
Wydziału Nauk u Ziemi UŚ1., absolwentem krakowskich uczelni AGH (geologia 
z ochrona —odowiska) i Uniwersytetu Jagiellońskiego (filozofia). Skończył row-

I Teksty T Zienkiewicz; Zdjęcia Wt Morawski. W. Sopniewski. 7 Dzienynski K Tnijok 

mtz podyplomc v. » «tudia ekologiczne w zachodnich Niemczech. Jan Rzymełk i 
jest kolekcjonerem kamieni Wyszhfowane minerały sto-uje w charakterze . kra­
watów W tej chwil' najwięcej czasu zajmuje mu piastowanie funkcji wiceprze­
wodniczącego Sejmiku S imorządowego. Na pracę naukową póki co nie ma 
cza"'

Jako polityk opowiad i się za decentralizacją p instwa Deklaruje że bedz.e da ■ 
zyć do stworze, aa silnege wojewod-twa katowickiego z wybieralnymi władzami 
i własnym budżetem. Chce, by minimum co trzeci młody mieś ikaniec naszego re­
gionu mógł zdobyć wyższe wykształcenie

Jan Rzymełka opowmda się za prostym i stabilnym systemem podatkowym Za­
niepokojony jest rozwojtn przestępczości i bezi adnoscią policji 1 Tważa, zc zmiany 
w strukturze finalizowania oiganow ścigania mogłyby przyczynie się do poprawy sy- 
tuacji w tej materii. Jako parlamentarzysta Jan Rzymełka chce zajmow ic się proble­
mami, którym ostatnio poświęca bardzo wiele czasu, a więc sprawami ochrony śro­
dowiska
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Dzielnica świętuje
Juz po raz szósty organizowane były 

Dni Giszowca W ielka w tym zasługa 
Giszowieckii go Centrum Kultury, 
Urzędu Miejskiego i Katowickiej Spół­
dzielni Mieszkaniowi j. Bez finansowe­
go wsparcia tych instytucji z pewno­
ścią zabawa miałaby ubozszy program

Przez dwa dni - w min; ną sobotę 
i ni -dzielę na terenie Giszowca kró­
lowali sportowcy i artyści. Oprócz za­
wodów siatkarskich, skatowych, sza­
chowych i wędkarskich rozegrano tak­
że mecz pitki nożnej pomiędzy zespoła­
mi oldboyów GKS Katowice i KWK 
„Staszic”. Okazją do spotkania było 
oddanie do użytku nowego boiska pił­
karskiego.

Wsrod licznych imprez kulturalnych 
na uwagę zasłużyły z pewnością w ystę­
py taneczne i wokalne uzdolnionych 
dzii ci szkół podstawowych. W progra­
mie imprezy znalazły się konce.ty gru­
py „Universe” i “wiazd „Disco Relax". 
Dni Gi izowca prawdopodoome po raz 
ostatni w tym roku miał'' taki charak 
ter. Organizatorzy chcieliby, aby cykl 
imprez odbywał się regularnie w każdą 
sobotę i niedzielę lata

Rozmowa z ADAMEM KRAWCZYKIEM, 
prezesem Towarzystwa Miłośników Starego Giszowca

- t owarzystwo Miłośników Sta­
rego Giszowca powstało w 1991 ro­
ku...

- Stało się to po stni artykułów 
w prasie i reportażach telewizyj 
nych na temat Giszowca. Wiele mó­
wiono i pisano o tvm, że trzeba coś 
zrobię ze starymi domami, aby me 
popadły w ruinę - najlepiej oddać 
je miastu Nasi mieszkańcy posta­
nowili powołać więc jaką , organi­
zację, z którą decydenci musieliby 
się liczyć. Chcieli mie< -wpływ na to, 
co stanie się z mieszkaniami.

- W nazwie towarzystwa wystę­
puje tylko Stary Giszowiec. Czy nie 
ma na tym tl<- konfliktów z miesz­
kańcami nowych osiedli?

- Zawszę powtarzałem powta 
rzam nadal: jest jeden Giszowiec - 
bez podziałów Absolutnie nie zapo­
minamy o mieszkańcach osiedli wo- 
koł najstarszej części dzielnicy. Na­
zwa przyjęta została pod wpływem 
chęci i potrzeby ratowania archi­
tektury jednego z ostatnich górni­
czych osiedb robotniczych a nie po 
to, aby wprowadzać jaku s sztuczne 
podziały. Nawiasem mówiąc, w blo­
kach mieszkają teraz także ludzie, 
którzy kiedyś żyli w starej części 
Gisz >wca. Zostali przesiedleni a la­
tach siedemdziesiątych, gdy wybu­
rzono część domów.

- Na czym więc polega dziś dzia­
łalność Towarzystwa?

- Przede wszystkim uczestniczy­
my w spotkaniach z dyrekcją ko­
palni i Katowickiego Holdingu Wę­
glowego Na bieżąco przekazujemy 
mieszkańcom informacje, dotyczą­

ce przekształceń własnościowych 
zabytkowej części Giszowca. 
Udzielamy pomocy osobom ubiega­
jącym się o zakup mieszkań i bu­
dynków, a także współpracujemy 
z radnymi w przygot' waniu mate- 
.lałow dotyczących projektów na­
prawy szkód górniczych, przebudo­
wy ulicy Górniczego Stanu i Ciągów 
komunikacyjnych. Współpracuje­
my tez z rożnymi organizacjami 
i klubami działającymi na naszym 
terenie. Mamy ściśle określony po­
dział ról

- Swego czasu sporo mowiło się 
o ratowaniu Giszowca Na razie 
z tych planów mc nie wynika

- W latach osiemdziesiątych nikt 
nie przedstawił konkretnego planu 
rozbudowy Giszowca. Jedni chcieli 
zburzyć resztki starej zabudowy 
inni się temu sprzeciwiał: W efek­
cie nowe osiedla nie są w żaden 
spooub wkomponowane w zabytko­
we domy Problemy mieszkańców 
części przedwojennej są naprawdę 
duze Nadal nie ma,a kanalizacji 
sanitarnej czy normalnej linii ener­
getycznej. Wszystkiemu winne sa 
nie uregulowane do tej pory sprawy 
własnościowe.

Ludzie remontują domy, które 
tak faktycznie do nich nie należą 
Gdyby nie oni. z pewnuscią już 
popadłyby w ruinę. Mamy nadzie­
ję, że po niedawnej wizyt te mini­
stra Markowskiego jest szansa na 
szybkie i korzystne dla mieszkań­
ców załatwienie wielu pilnych 
spraw. Stare i nowe..

IV centrum zabytkowego osiedla robotniczego karczma zostata wzniesio­
na na początku XX wieku. Przez wiele dziesięcioleci koncentiowato się tu 
życie towarzyskie

W krajobraz starej części Gi­
szowca dobrze wkomponował się 
Ośrodek Rehabilitacyjno-Wycho­
wawczy im. dr Mani Trzcinskiej- 
Fajfrowskiej. Zajmuje się rehabili­
tacją dzieci niepełnosprawnych.

Terapia 
w żłobku
Przedłużeniem opieki są warsztaty 
terapii zajęciowej dla młodzieży 
i dorosłych. Obecnie odbywają się 
one w żłobku lecz są szanse, aby 
w niedalekiej przyszłości przenio­
sły się do odrestaurowanego bu­
dynku przy ul. Radosnej 3.

W ramach Towarzystwa Miłośni­
ków Starego Giszowca działa spo­
łeczny komitet budowy warsztatów, 
który do tej pory zebrał juz ol' 200 
tys zł

Kopalnia - żywicielka
Największym zakładem przemysłowym na terenie Giszowca 

w dalszym ciągu pozostaje kopalnia „Staszic”. Z tym właśnie zakła­
dem wydobywczym związane jest gros mieszkańców dzielnicy.

Obei nie w KWK „Staszic” pracuje 5291 ludzi, z czego znaczna 
częsc to mieszkańcy właśnie tej dzielnicy Rozwoj kopalni na prze­
strzeni kilkudziesięciu lat jest imponujący W roku 1964, gdy odda­
no ją do eksploatacji, zatrudnienie wynosiło zaledwie 614 osob. Za­
kład budowany był na podstawie planów Koncepcyjnych, zatwier­
dzonych prawie 40 lat temu. Docelowym wydobyciem było 10 tys. 
ton na dobę Dziś kopalnia „Staszic” wydobywa około 16 tys. ton 
węgla dziennie.

W latach siedemdziesiątych kopalnia „Staszic” szczyciła się mia­
nem wzoicowej. Z tej przyczyny często odwiedzana była przez dele­
gacje zaprzyjaźnionych państw, m in. Rumunii, ZSRR i Indii. W pa ■ 
rze z osiągnięciami w wydobyciu węgla szły także te związane z or­
ganizowaniem życia sportowego i kulturalnego Ciekawostką jest 
fakt, ze w 1978 r. tytuł honorowego górnika otrzymał . Jarosław 
Iwa izkiewicz.

Giszowiec nigdy nie był miej­
scem do ktorego na sobotnio-nie­
dzielny wypoczynek zjezdz all się 
mie.izkancy okolicznych dzielnic 
Z reguły park z kręgielnią i salą te­
atralną, hala sportowa i ośrodek re­
kreacyjny „Barbara Janina” dłuży­
ły tylko mieszkańcom Giszowca 

Basen bez wady
W tym roku po raz pierwszy ba­

sen ośrodka nie został napełniony 
wodą, a cały teren zaczyna pora 
stać wysoka trawa. Zainteresowa­
niem cieszy się wciąż miejsc 
w którym można rozpalić ognisko 
Żadne imprezy nie odbywają się 
także w hali widowiskowej do po­
łowy roku służyła głownie jako 
miejsce zamkniętych spotkań firm, 
takich jak Tilan, oferujących iv< 
scie w siec" i zarabianie metodą 
.łancu zkow j*

Glowr mi powodem takiego stu 
nu jest brak uregulowań własno­
ściowych U Jose należ-, do Kit" 
wickieg Holdingu W {lowego 
który j- dnak nie «pieszy -iczprz« 
kazywaniem obiektów ludziom 
zainteresowanym ich odrestauro­
waniem i ożywieniem

Najstarsze dwupiętrowe domy powstały w Giszowcu w pierwszych latach XX w. Latem toną w kwiatach, gdyż 
przed każdym znajduje się niewielki ogrodek. Jeszcze klina lat temu mieszkańcy hodowali w nich jarzyny.

Kolejk i żal
W planach z 1910 r. Giszowie'- rozciąga sie na prze­

strzeni 1 kilometra kwadratowego i na planie kwa­
dratu jest ograniczony czterema ulicami. Obecnie no­
szą one nazwę Mysłowickiej, Kosmicznej, Górniczego 
Stanu i Pszczyńskiej.

Giszowiec był przez długie lata samodzielnym osie­
dlem, „wyposażonym” w gosjxdç, sklepy, pralnię z su­
szarnią i łaźnią dla kobiet Łączność z miastem zapew­
niała kolejka wąskotorowa, która kursowała jeszcze 
w latach siedemdziesiątych. Ludzie dojeżdżali do 
pracyz Giszowca do Szopienic za darmo mówi tutej­
szy mieszkanie Zbigniew Stacha. Kolejka lechaia 
co 40 minut i głownie wiozła pracowników kopalni 
„Wieczorek" Teraz nawet torow juz nie ma Gdy na­
leżeliśmy rlo Szopienu . bardzo dużo się tu inwestowa­
ło. Podobno Giszowiec miał wtedy byc osiedlem do 
zwiedzania przt wycieczki U nikat iwe w skali euro 
pejskiej osiedle robotnicze w Giszowcu powstało na 
przestrzeni lat 1906 1910 z mspiracj’ A Utheman- 
na i według proj kt u tnzvnierow z Charluttenburga 
Zaprojektowane i ostało jako wiejska kolonia robot­
nicza, która spełnia miała rolę zauazne^o osiedla- 
ogrodu dla prac wmków pobliskich kopalń W latach 
siedemd: ■ «iątych czę dom, w zburzono

Teksty: M. Twaróg Zdjęcia W. Sopnicwski.
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Kram z ciśnieniomierzem
Latem można go kilkanaście razy w miesiącu zobaczyć przy sto­

liku w okolicach Rynku. Oferuje usługi w zakresie mierzenia ci­
śnienia tętniczego krwi. Piotr Rzok - bo o nim mowa - jest miesz­
kańcem Zabrza- Pracuje jako pielęgniarz w tamtejszym pogoto­
wiu Działalne ić gospodarczą - jeśli tak można nazwać wspomnia­
ną usługę - prowadzi jednak w Katowicach, bo tu jest większy 
ruch

- Latem, podczas upatów, dość dużo osób korzysta z moich usług
- mówi R Rzok - Już jednak we wrześniu bardzo mało łudzi za ■ 
interesowanych jest mierzeniem ciśnienia

Jako pielęgniarz pogotowia ratunkowego Rzok zarabia doc< 
nędznie. Mierzenie ciśnienia kokosów nie przynosi, ale zawsze jest 
to jakiś dodatkowy dochód. - Pensja wystarcza mi tylko na zaspo­
kojenie podstawowych potrzeb - na jedzenie, czynsz itp - zwierza 
się Rzok. - Na inne potrzeby (np. na ubranie) mam pieniądze tyl­
ko dlatego, że dorabiam sobie mierzeniem ciśnienia

Piotr Rzok me ma cennika usług Na jego „stanowisku pracy” 
widnieje informacja, ze każdy płaci według uznania. - Najczęściej
- mówi Rzok - dostaję złotówkę albo 50 groszy. Niektórzy nie pła­
cą nic. Bardzo rzadko trafiają się lepsi klienci, którzy dadzą parę 
złotych... Za możliwość korzystania z.... chodnika Piotr Rzok płaci 
kasie miejskiej 120 zł miesięcznie. (TomZ)

Pracownicy ubogiej służby zdrowia dorabiaj do mizernej pensji między 
innymi mierząc ciśnienie Fot. L Zych

W tym roku już po raz czwarty 
odbędzie się w naszym kraju ak­
cja „Sprzątanie Świata". Tym ra­
zem jednak termin „powszechne­
go zamiatania” został fatalnie 
wybrany. Akcja zbiega się bo­
wiem z wvborami parlamentarny­
mi.

Znów 
sprzątamy

- Ogólnopolska akcja „Sprząta­
nie Świata” oficjalnie będzie się 
odbywała w dniach od 19 do 21 
września - mówi Nina Balas 
z Wydziału Gospodark i Komunal­
nej Urzędu Miejskiego. - Apeluje­
my jednak do wszystkich, którzy 
w naszym mieście będą w tej akcji 
brali udział, aby sprzątanie za­
kończyli już w piątek, 19 bm 
Chodzi o to, by o,uzbj/ komunalne 
zdążyły wszystkie zebrane śmieci 
wywieźć do niedzieli.

Katowicki magistrat zakupił 10 
tysięcy worków jednorazowych 
oraz 30 tysięcy par rękawic. Ak­
cesoria te będą rozdawane tylko 
grupom zorganizowanym we wto­
rek 16 bm Warunkiem uzyskania 
rękawic i worków jest złożenie 
deklaracji precyzującej, gdzie ze­
brane przez daną grupę śmieci zo­
staną złozone. Firma wywozowa 
bowiem musi dokładnie znać to­
pografię rozmieszczenia pełnych 
workow

Wydział Edukacji UM zadbał 
o to, by uczniowie dowiedzieli się 
o celach i zasadach „w.elkiego 
sprzątania”. Akcja informacyjna 
była prowadzona we wszystkich 
katowickich szkołach. Szczegóło­
we informacje na temat „Sprząta­
nia Świata" w Katowicach można 
uzyskać u Niny Balas pod nume­
rem telefonu 253-80-11 wewn. 
509. (TomZ)

Ubyto bezrobotnych
Im wyższe wykształcenie, tym większa szansa 
na zdobycie etatu.

W ciągu lata liczba bezrobot­
nych, zarejestrowanych w kato­
wickim Rejonowym I 'rzędzie Pra­
cy, wyraźnie się zmniejszyła O ile 
pod koniec czerwca w kartotekach 
RUP-u figurowały 5543 nazwiska 
osob, którym należy się zaaiłek, 
o tyle pod koniec sierpnia było ich 
5287.

Ewa Kowalczyk, kierownik 
działu ds. ewidencji i świadczeń 
w katowickim RUP. ostrzega 
jednak przed optymizmem 
- W pierwszych dniach września 
zgłaszało się do nas mnóstwo lu­
dzi, którzy chcieh się zarejestro­
wać jako bezrobotna -powiedziała 
nam E. Kowalczyk. Nie jest więc

wykluczone, że pod koniec bieżą­
cego miesiąca liczba bezrobotnych 
będzie równie duża, jak pod ko­
niec czerwca.

Studiując statystyki, gromadzo­
ne w RUP, można dojść do wnio­
sku, że nauka się opłaca. Im 
bowiem wyższe wykształcenie, 
tym większe szanse na zdobycie 
etatu. Pod koniec czerwca wsrod 
bezrobotnych zaledwie 2,9 proc, 
stanowiły osoby z wykształceniem 
wyzszym, aż 31.2 proc. - z zawo­
dowym i 36,R proc. - z podstawo­
wym lub podstawowym niepeł­
nym. We wrześniu do katowickie­
go RUP-u wpłynęło 306 ofert pra­
cy. (TomZ)

Poszukiwane dziatki
Nieruchomości położone w Katowicach z reguły 
nie muszą długo czekać na nabywcę.

Ceny działek budowlanych w Katowicach zaczynają się z reguły od 30 
zł za metr kw., a sięgają nawet i 50-70 zł Taniej bywa jedynie na peryfe­
riach stolicy Gornego Śląska. W Murckai h - na przykład - można 
„ustrzelić” działkę już za 20 zł za mkw. Działka budowlana, położona 
w Katowicach, to dziś towar bardzo deficytowy, który jeśli się pojawi na 
tynku, jest sprzedawany „na pniu”. Tak twierdzi Jan Juda - szef wielkiej, 
katowickiej firmy handlującej nieruchomościami W tym roku firmie tej 
zaledwie kilkanaście osob zgłosiło chęc sprzedaży parceli w stolicy Gór­
nego Śląska.

W Katowicach wielkim wzięciem cieszą się nie tylko działki budowlane, 
lecz i domy. Jeśli tylko cena nie jest przesadnie wygórowana, stan technicz­
ny jest przyzwoity, a lokalizacja - w miarę atrakcyjna, wówczas towar ta­
ki natychmiast znajduje nabywcę Chcąc kupie dom w tak atrakcyjnym 
miejscu, jak Brynow, tizeba dysponować minimum kwotą rzędu 200-300 
tys. zł. (TomZ)

Łączenie klas
W Katowicach funkcjonuje 61 

szkół podstawowych Zgodnie 
z najnowszym rozporządzeniem 
ministra edukacji - klasa powinna 
liczyć od 25 do 35 uczniów 
W zw.ązku z tym konieczne było 
łączenie klas w 21 podstawów­
kach. (Jar)

Ławką w portiernię
Gi upa „wesołych" nastolatków 

gościła ostatnio na stadionie AWF- 
u w Katowicach i postanowiła się 
zabawie tak, jak na „prawdzi­
wych” kibiców piłkarskich przy­
stało. Młodzieńcy zaczęli dewasto­
wać ławki. Wyrwanymi elementami 
bombardowali port.ern.ę stadionu 
Urzędujący tam mężczyzna zaalar­
mował Straż Miejską, która podję­
ła natychmiastową interwencję. Na 
widok szarych mundurów mło­
dzieńcy rzucili się do ucieczki 
Sprawców „dtmolk> nu udało się 
ująć. (TomZ)

Ogień na poddaszu
Ostatnio w płomieniach stanęło 

poddasze budynku, położonego 
przy ul. Gliwickiej 107 Pomiesz­
czenia objęte pożarem wypaliły się 
doszczętnie. Na szczęście nie pełni­
ły one funkcji mieszk ilnych. 
W traki te akcji gaśniczej lokatorzy 
budynku zostali ewakuowan1 Za­
grażał im bowiem nie tylko ogień, 
ale i., woda (wlewana do płoną­
cych pomieszczeń przez straża­
ków) (TomZ)

Makabryczne odkrycie
Zwłoki noworodka w torbie pla­

stikowej odnaleziono w jednym 
z parków w Giszoweu. Makabrycz­
nego odkrycia dokonały bawiące 
się tam dzieci Policja prowadzi in­
tensywne poszukiwania matki no­
worodka. Funkcjonariusze zbierają 
informacje m m. w placówkach 
służby zdrowia. (TomZ)

W śląskim Asyżu
Na konsekrację kościoła w Panewnikach przybyło 100 tys. wiernych.

Już dziś bazylika pw. św Ludwika 
w Katowicach-Panewnikach przygo­
towuje się do przyszłorocznego jubi­
leuszu 90-lecia konsekracji (która 
miała miejsce 19 lipca 19ń8 roku) 
Przy świątyni znajduje się zakon 
franciszkański oraz seminarium du­
chowne, w którym studiuje 70 alum­
nów

Obecno^ frani iszkanuw w Panew­
nikach jest starsza niz koseiuł Zosta­
li tu oni sprowadzeni z Gorv sw An­
ny w grudniu 1902 roku. Organy, 
znajdujące się w świątyni liczą sobie 
72 lata, a wyposażone są w 3,5 tys. 
piszczałek.

Bazylika i klasztor, zwane prze; 
wielu „śląskim Asyżem”, przyciąga 
rzesze wiernych podczas świąt Boże­

go Narodzenia Świątynia bowiem 
słynie w całyn. r< gionie z potężnych 
i przepięknych /.łubków. Tuz oized 
bożonarodzeniowymi świętami cały 
ołtarz zostaje przykryty inscenizacją, 
przedstawiającą Narodzenie Pańskie 
Pierwszy żłóbek bracia zakonn urzą­
dzili w 1913 roku

Świątynią jest zbudowana w stylu 
neorumańskim na planie krzyza 
W roku 1974 papież Paweł VI pod­
niósł ją do godności bazynki mniej­
szej. Przechowuje się w niej relikwie 
“więtych Romana i Ptclomeusza 
(sprow idzone w 1913 roku). Tuż 
przy bazylice znajduje się replika 
groty z Lourdes. Latem, przy sprzyja­
jącej pogodzie są przy niej odprawia­
ne msze święte Grota jest starsza niż 

kracja kościoła w Panewnikach 
(a więc wydarzenie, ktorejjo rocznica 
wkrótce bedzæ obchodzona) stało się 
wielkim wydarzeniem religijnym Na 
uroczystość tę przybyło ok. 100 tys. 
wiernych Uruchomiono nawet do­
datkowe pociągi, kton przywoziły 
ludzi do pobliskiej Ligoty Konsekra­
cji dokonał ksiązę-biskup kard. Jerzy 
Kupp, rezydujący we Wrocławiu.

bazyliK? Poświęcona i iowiem została 
27 sierpn.a 1905 ruku Przy jej budo­
wie wykot zystano kamień wulka­
niczny, specjalnie spmwadzonv z gor 
hercyńskich

Centralna częs świątyni zwieńczo­
na jest 30-m< trowa kop-ilą, na której 
umieszczono 7-metrowej wysokości 
posąg świętego Franciszka Zmarły 
nie tak dawno tutejszy proboszcz, o. 
Justyn, zwykł żartować, ze obszar pa­
rafii wyznacza 
zasięg wzroku 
świętego Fran­
ciszka. stojącego 
na kopule

Jak wynika 
z historycznych 
kroniK - konse­

TOMASZ 711 NKIIIWICZ

Bazyhka sw. Ludwika Dzwonnica kościelna. Zdjęcia: R Klimkiewicz



Układy sprawdzeń
Dzięki pomocy magistratu 
na pófki księgarskie mogła trafić 
kolejna książka Pawła Majerskiego.

W ostatnich dniach ukazała się 
kolejna książka Pawła Majerskiego, 
historyka literatury Uniwersytetu 
Śląskiego i krytyka literackiego. Po 
monografii poświęconej Jerzertiu 
Jankowskiemu, „zwiastunowi futu­
ryzmu”, przyszedł czas na literatu­
rę późniejszą. Pozycja pod tytułem 
„Układy sprawdzeń (w kręgu No­
wej Fali)” - bo o niej mowa - wpro­
wadza czytelnika w spór o poezję.

Powraca ona bowiem do dyskusji 
literackich pokolenia 68 oraz pro­
gramowego wystąpienia katowic­
kiej grupy Kontekst, która istniała 
w latach 1972-1981 Według autora 
publikacja, ma byr i Hansem doko­
nán śląskich literatów: Andrzeja 
Szuby, Tadeusza Sławka, Stanisła­
wa Piskora i Włodzimierza Paż- 
niewskiego.

- Wybór oparłem wyłącznic na 
tekstach już opublikowanych mó­
wi autor, Paweł Majerski. - Ważne 
było dla mnie to, co znajduje się 
w obiegu czytelniczym i krytycz­
nym, co pozwala mówić o oryginal­
ności wymienianych literatów

P. Majerski poprzez układ tek­
stów, własnych komentaizy, proLuje 
zestawie ze sobą Nową Falę sygno­
waną nazwiskami Barańczaka i Za­
gajewskiego z katowickimi kontek- 
stoweami, którzy choc zgadzali śię 
na społeczną wrażliwość i zobowią­
zania etyczne poezji, pragnęli „odno­
wy" rov.mez w warstwie języka.

Książka „Układy sprawdzeń”, 
której edytorem jest wydawnii two 
„Śląsk", [kazała się dzięki sub­
wencji Urzędu Miejskiego w Kato­
wicach i aga)

Chopin północy
Z inicjatywy Urzędu Miasta w Katowicach oraz agencji „Silesia” we 

wrześniu odbędzie się cykl koncertów pod hasłem „Portrety muzyczne”, 
poświęconych osobie Edwarda Griega. Ten wybitny kompozytor, pianista 
i dyrygent norweski żyjący w latach 1843-1907, nazywany był Chopin?m 
północy Z jego dorobkiem będziemy się mogli zapoznać podczas koncer- 
fow, które odbędą się u Muzeum Archidiecezjalnym (18 bm. o godz. 18), 
w domu parafialnym „Nazaret" przy ul. Radockiego 251 (18 bm. o godz. 
19.15). w domu kultury KWK „Murcki” w Katowicach-Kostuchme (23 bm. 
o godz. 10), w domu kultury KWK „Katowice-Kleofas” w Bogucicach (23 
bm o godz. 17), w Liceum Plastycznym (25 bm o godz. 13) oraz w MDK 
„Ligota” (28 bm. o godz. 18). (TomZ)

Jak co roku prezydent Katowic 
uhonorował swymi nagrodami oso­
by zasłużone dla kultury W tym 
roku utrzymało je pięć osób: Hen­
ryk Bereska poeta, tłumacz litera­
tury polskiej na język niemiecki 
Wanda Dziadkiewicz - dyrektor

Prezydent 
nagrodził
Biblioteki Głównej Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach, Bogumiła 
Murzyńska - aktorka Teatru Ślą­
skiego im. Stanisława Wyspiań­
skiego, Anna Sekudcwicz - dzien­
nikarka Polskiego Radia w Katowi­
cach oraz nagrodę zbiorową Bogu­
sława Jaremowicz i Mar< k Wit - 
aktorzy Śląskiego Teatru Lalki 
i Aktora „Ateneum”.

Uroczyste wręczenie nagród od­
było się w 132. rocznicę nadania 
Katowicom praw miejskich, czyli 
11 bm. w Urzędzie Stanu Cywilne­
go. (maw)

Polka d i lamusa!
W okresie wakacji w co drugi 

piątek na Rynku posłuchać można 
było orkiestr dętych Grały one mu­
zykę lekką, przede wszystkim stan­
dardy : wiatowej muzyki rozrywko­
wej

- Orkiestry dęte w Polsce powin­
ny odejść od grama polek, walców 
i „marszowek”. Orkiestra ma głow­
nie koncertować, najlepiej właśnie 
w ciepły dzień, w centrum miasta - 
mówi kapelmistrz orkiestry kopalni 
„Siemianowice” Piotr Mika. - Je­
stem pewien, iż po kilku występach 
ludzie zaczną inaczej nas trakto­
wać i chętniej słuchac. (Mbb) 

Tragedia w obiektywie

Zdjęcia. zgromadzone na wystawie oddają grozę walki z żywiołem powodzi. Fot. R Klimkiewicz
W katowickim EMPtK-u „Megastore" otwarto 4 bm 

ekspozycję fotograficzną, zatytułowaną „Wielka wo­
da”. Autorami zdjęć >ą fotoreporterzy „Dziennika Za­
chodniego”. Na wystawie zaprezentowano 31 prac fo­
tograficznych, ilustrujących dramatyzm niedawnego

kataklizmu. Do nabycia jest album, zatytułowany 
„Wielka woda”, zawierający pi nad 1U0 zdjęć wykona­
nych podczas powodzi Zyski ze sprzedaży tego wy­
dawnictwa zostaną przekazane na potrzeby powo­
dzian (TomZ)

Galeria pod chmurką
Artyści skarżą się na sąsiedztwo 
pijaków i narkomanów.

Ulica Stawowa w Katowicach to 
niewątpliwie.jedno z baru mejszych 
miejsc w mieścił Właśnie tam, na 
ścianie budynku, w kturym mieści się 
Szkoła Podstawowa nr 10, wyst: wia 
swoje prace kilku malarzy i rzeźbia­
rzy. Pochodzą me tylko z Katowic 
Jest wsrod nich także góral, Kaszub 
i warszawiak. Sprzedaż obrazow 
i rzeźb stanowi ich jedyne , rodło 
utrzymania.

Ich oferta spotyka się ze zm.ennym 
zainteresowaniem Najwięcej kupu­
jących pojawia się w okresie wakacji.

Wówczas przez miasto przewija się 
wielu turystów. Oprócz obiazow 
olejnych mogą oni nabyć także bar­
dziej nowoczesne, zwane potocznie 
laserowymi. Jak jednak dowiedzieli­
śmy się od autor!.. - z laserem nic 
mają one ni< w polnego Do namalo­
wania obrazu wykorzystuj! się bo­
wiem specjalny pizyrząd zwany ae- 
rografc m Jest to precyzyjny pistolet, 
który pod ciśnieniem wystrzeli wuje 
farbę. Obrazy wykonane w tej tech­
nice Cieszą się dużym zainteresowa­
niem wsrod osób zza zachodniej gra­

nicy, w szczególności tzw. polskich 
Niemców.

Czasem przez kilka dni nie udaje 
się mc sprzedać Artyści jednak bar­
dziej niż na zarobek skarżą się na 
otoczenie. - Ul. Stawowa to bardzo 
dobry punkt dla naszej działalności 
Codziennie przechodzą tędy tysiące 
ludzi - twierdzi jedna z malarek.
— Ma on jednak swoje minusy - do- 
daje. Wśród nich wymienia nieustan­
ne towarzystwu narkomanów i pija­
ków. - Często jesteśmy świadkami 
kradzieży i handlu narkotykami
- mówi nasza rozmówczyni Policja 
okazuje się jednak bezradna.

Oferowane prace są oceniane róż­
norodnie Niektórzy się nimi zachwy­
cają, inni nie powstrzymują się od 
złośliwych komentarzy. Ale to już 
rzecz gustu...

IZABI LA KAMIEŃSZCZYK
IGOR CIEŚLICKI

Przełomowe imprezy
Przełom sezonów - koniec lata i początek 
jesieni - nie będzie w Katowicach pozbawiony 
atrakcji kulturalnych. Szereg placówek, 
w których zwykły gościć muzy, 
zapowiada ciekawe imprezy.

♦ W MiCjikim Domu Kultury, 
funkcjonującym przy yl. Obronęów 
Westerplatte, 8 bm. otwarto wysta­
wę „Szopienice wczoraj i dziś".

♦ Bogatą ofertę wystawienniczą 
ma na wrzesień Muzeum Śląskie 
Do końca bieżącego miesiąca moż­
na ogląda' wystawę z okazji 75. 
rocznicy powrotu Gomego Śląska 
do macierzy pt. „Szliśmy do Ciebie, 
Polsko”, a także ekspozycję malar­
stwa Hilarego Krzysztofiaka Po­
nadto do Katowic sprowadzono se­
rię autoportretów ze zbiorow 
Lwowskiej Galerii ( ibrazow Dzieła 
te tworzą wystawę pod nazwą „Ma­
larzy polskich portret własny". 
W poniedziałek 15 bm o godz. 15 
w Muzeum Śląskim otwarta zosta­
nie wystawa pod hasłem „Ocalic od 
zapomnienia" Na ekspozycję złozą 
się prace plastyczne autorstwa by­
łych więźniów obozu končen tra< yj- 
nego, prezentujące oświęcimską 
rzeczywisto»!.

Zwiedzający mogą również od­
wiedzie galenę malarstwa polskie­
go XIX i XX wieku Jest to ekspo­
zycja stała.

Muzeum Śląskie jest czynne co­
dziennie z wyjątkiem poniedział­
ków w godz od 10 do 17, w soboty 
i niedziele - od 11 do 16.

♦ Również i Muzeum Histoin 
Katowic przygotowało na wrzesień 
bogatą ofertę kulturalną. Placówka 
ta zamierza systematycznie oigani- 
zuwać wykłady historyczne dla 
młodzieży szkół podstawowych 
i średnich. Pierwszym prelegentem 
ma być prof. M. Drozdowski

Pod koniec miesiąca (26 bm.) 
otwarta zostanie w Muzeum Histo­
rii Katowic ekspozycja malarstwa 
Jana Rusnoka pt. „Pejzaż beskidz­
ki"

Ponadto w placówce można oglą­
dać gabinet Ludomira Różyckiego, 
wnętrza mieszczańskie 1865 1939 
oraz ekspozycję poświęconą dzie­
jom Katowic w latach 1299-1990.

♦ W pierwszej połowie wrześma 
odbyły się VI Dni Giszowca i IV Dni 
Janowa. Teraz przyszedł czas na 
świętowanie w Szopienicach W tej 
części Katowic tego typu impreza 
jest organizowana po raz pierwszy. 
Na I Dni Szopienic złożą się liczne 

atrakcje kulturalne i rekreacyjne. 
Cykl imprez odbędzie się między 15 
a 19 bm.

♦ W galei ii Związku Polskich 
Artystów Plastyków Art-Nova 2 
(przy ul. Dworcowej 13) została 6 
bm. uruchomiona wystawa malar­
stwa Stanisława Stacha

♦ Teatr „Cogitatur” zaprasza 20 
bm. na spektakl „Cabaret neopa- 
thetique”. zas 27 bm. na przedsta­
wienie „Cztery sny Huelderlina”. 
W Cogitatur Lech Club co piątek 
odbywają się jazzowe koncerty 
Opłata za wstęp w wysokości 2 zł 
doliczana jest do rachunków za 
konsumpcję.

♦ Śląski Teatr Lalki i Aktora 
„Ateneum” zaprasza najmłodszych 
na przedstawienia sztuk: „Cudow­
na lampa Aladyna’ (16, 17 i 25 
bm.) „Entliczek-pentliczek” (18 
i 27 bm.), „Dary czterech wróżek” 
(19, 23 i 24 bm.), „Kot w butach” 
(20 i 28 bm.), „O czerwonym kap­
turku...” (21 bm.), „Dzielny szew­
czyk" (26 bm.)

♦ Duża scena Teatru Śląskiego 
jest w remoncie. Spektakle odby­
wają się na małej scenie oraz na 
scenie w malarm (ul. Teatralna 2a). 
We wrześniu teatr zaprasza na 
przedstawienia sztuk „Krzesła” 
i „Ożeniłem się z tobą z radości ”

♦ Miejski Dom Kultury „Koszul­
ka” zaprasza młodzież o zaintere 
sowamach humanistycznych na 
spotkania w Salonie Literackim. 
„Pozostać wiernym niepewnej ja­
sności” - pod takim hasłem odbę­
dzie się 23 om spotkanie z dr Da­
nutą ( ipacką-Walasek, autorką 
książki o Zbigniewie Herbercie 
W trakcie imprezy odbędzie się też 
koncert, podczas ktufego będą pre 
zentowane utwory K. Szymanow­
skiego.

Z kolei 28 bm. do MDK „Koszul­
ka” przybędzie poetka Ewa Lipska. 
Spotkanie z mą poprowadzi E. 
Humikowa

♦ W Górnośląskim Centrum Kul­
tury trwają II Spotkania Artystów 
Katowice- Kolonia. W placówce tej 
(a także w galerii Art-Nova 2) moż 
na oglądać prace plastyczne, które 
powstały dzięki współpracy polskich 
i niemieckich artystów (TomZ)
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Nowe twarze na Bukowe

Perspektywiczne transfery
Nie po raz pierwszy trenerzy GKS-u szukając talentów zaglądnęli do Ryduttów.
Tym razem pozyskali z tamtejszego Naprzodu bramkarza i obrońcę.

Przed sezonem GKS Katowice 
pozyskał grupę siedmiu piłka­
rzy, w większości dopiero na dorob­
ku. Cześć już zdążyła sobie wy­
walczyć stałe miejsce w jedenas­
tce z Bukowej Najlepszy debiut 
miał Tomasz Moskal, który w spo­
tkaniu inauguracyjnym z Wisłą 

Kraków zdobył gola. - Obawiałem 
się o aklimatyzację w nowej druży­
nie, ale poszło gładko. Trenerzy 
i zespól przyjęli mnie bardzo życzli­
wie, a zdobyty gol dodał mi pewno­
ści Tę bramkę wyśniła mi dziew­
czyna powiedział po debiucie pił­
karz.

Moskal w pierwszych pięciu ko­
lejkach zdobył cztery gole. Grając 
popi :ednic w Śląsku Wrocław na 
osiągnięcie podobnego dorobku po­
trzebował 49 spotkań Trenei Piotr 
Piekarczyk, który w ubiegłym sezo­
nie miał powody do narzekali na 
swoich napastników, jest zadowo­

Z najświeższych nabytków GKS Katowici najlepiej przyjął się na Bukowej Tomasz Mokoal (pierwszy z lewej), który 
już kilka razy odbierał gratulacje za zdobyte gole. Fot. L. Zych

lony z postawy 22 letniego piłka­
rza. Moska1 jest na dobrej drodze 
aby byc silnym punktem zespołu 
uważa P. Piekarczyk Jest piłka­
rzem o dużej intuicji strzeleckiej 
i jeśli nie spocenie na laurach, mo­
że w przyszłości sporo osiągnąć

Na razie Moskal jest graczem re­
prezentacji młodzieżowej

Drugim „żądłem” katów a.zan 
miał by< w tym sezonie Marek Ku- 
bisz Były napastnik Szombierek 
gra jednak na razie w kratkę 28- 
letni piłkarz ma na pewno spore 
możliwości, co wiele razy udowod­
nił jeszcze w Bytomia, strzelając 
niemało goli.

Przy predyspozycjach Kubisza 
oczekuję od niego znacznie więcej, 
niż pokazał do tej pory ocenia tre­
nei Piekarczyk

Obrońca Paweł Jermakowicz do­
łączył do katowickiego zespołu 
niemal w ostatniej chwil. Miał 
byc przysłowiową deska ratunku 
po serii kontuzji obrońców GKS, 
a wszystko wskazuje na to, że 
wywalczył sobie miejsce w pod­
stawowym składzie Wychowa­
nek Unii Racibórz przez dwa i poł 
roku grał w Naprzodzie Ryduł­
towy i mimo młodego wieku nale­
żał do graczy, na których oparła się 
siła zespołu. Jermakowii z ma 22 la­
ta i - zdaniem szkoleniowca ka­
towickiej druzynv niezłe perspek­
tyw}

Naprzód zresztą może uchodzić 
za tradycyjne zrodio posiłków dla 
katowiczan. Kiedyś przyszedł 
stamtąd Gizegorz Borawski. Przed 
obecnym sezonem oprocz Jermako- 
wicza w kadrze pierwszoligowców 
znalazł sie także bramkarz Jaro­

sław Tkocz. Dwa lata starszy od 
swe jego klubowego kolegi również 
przez ostatnie lata był ostoja ryduł- 
towian. Jest wychowankiem ROW 
Rybnik Bvł moment, że znalazł się 
w orbicie zainteresowań trenerów 
reprezentacji, ale kontuzja łąkutki 
przeszkodziła mu wykorzystać tę 
szans ; Dopiero po dwóch opera 
cjach mógł wrocic na boisko. Jest 
trochę pe< howym piłkarzem Kon­
tuzje nękają go dosyć często Do 
brze gra na linii, słabiej na przed­
polu.

- Zdaję sobie sprawę z braków, 
mam nad czym pracować O miej­
sce w podstawowej jedenastce nie 
będzie łatwo, bo Mariusz Luncik 
jest bramkarzem o znacznie więk­
szym doswiadi eniu w ekstraklasie

.nown nowy nabytek GKS.
Trenei Piekarczyk pochlebnie 

wyraża się o innym pozyskanym 
pized rozgrywkami piłkarzu, Ada­
mie Olczaku z Górnika Lędziny. 
Jest to najstarszy z siódemki za- 
wodiiikow, która trafiła na Buko­
wą. Olczak ma 27 lat. Imponuje Za­
angażowaniem na boisku

Pozost iii, 20-latkowie Piotr 
Pi wnia z Odry Opole i Artui An- 
druszczak z GKP ( Jorzów W , Iko- 
polski, będą musieli zapracować 
dopiero na rmejsce w kadrze druży­
ny.

GKS Katownce słynął do tej pory 
z dobrej promocji młodych piłka­
rzy Wielu graczy z Bukowej znala­
zło sobie później miejsca w dobrych 
klubach zat hodnich. Trener Pie­
karczyk twierdzi, że ci piłkarza tez 
mają szanse, ale czy je wykorzysta­
ją, będzie zależało w dużej mierze 
od nich (bk)

ïâteâ'êija.j Wymyka
Z możliwości aktywnego wypoczynku, stwarzanej przez 
TKKF, chętnie korzystają ludzie ubodzy, coraz częściej 
- równ eż dzieci * młodzież.

- Pierwsze ogniska TKKF w Katowicach powsta­
wały 40 lat temu - mówi wiceprezes Zarządu Woje­
wódzkiego TKKF w Katowicach Andrzej Badura. - 
Daiś najstarszymi ogniskami są „Autobusy" i „Ko­
biety”.

Obecnie w Katowicach funkcjonuje 16 ognisk 
Działalność ich skupia się przede wszystkim na or- 
jam :owan.u dla swo.ch członku w imprez sporto­
wo-rekreacyjnych i zawoduw sportowych. Ogni­
ska prowadzą ćwiczenia i zawody sportowe dla 
wszystkich twierdzi Badura. Chociaż dodać na­
leży, ze niektóre ogniska (np „Pantograf" czy „Zło­
ta Jesień") mają charakter zamknięty (na przykład 
pierwsze z wymienionych, działające w zajezdni 
tramwajowej w Bogw icach, lub jak to drugie 
funkcjonujące w domu spokojnej Starości).

Wiekszosc ognisk ma jednak charakter otwarty 
i prowadzi zajęcia dla wszystkich chętnych. Najeżę - 
ściej prowadzonymi zajęciami są bardzo modne 
w rod młodego pokolenia treningi sztuk walki, siat­
kówki, koszykówki i kulturystyki, natomiast wśród 
kobiet - jogging i Callanetics

Bez względu na sytuację polityczną w kraju na­
sza praca nie ulega zmianie, a problemy pozostają 
te same ■ mówi Badura Ciągle brakuje pieniędzy, 
przede wszystkim na wynajem sal ‘•portowych. Ko­
rzystamy z sal gimnastycznych w szkołach podsta 
wowych TKKF aie ma swoich obiektów, więc ko­
rzystamy z gościnności MOSdł u. Dużym utrudnie­
niem jest to, że MOS,R rowraeż ma obiekty sezono­
we. Cieszy nas jednak to, ze oddawana do użytku 
sala gimnastyczna w Welnowcu ma byc ogolnie do­
stępna

Działaczy TKKF najbardziej cieszy fakt, że zgła­
sza się do nich coraz więcej dzieci i młodzieży 
T*wierdzą, że dziś z ich propozycji spędzenia wolne­
go czasu korzystają ludzie biedniejsi. Ich propozy­

cja jest alternatywą wobec prywatnych f.rm prowa­
dzących podobne zajęcia.

Kto jest bogaty idzie do prywatnych siłowni 
lub tworzy własną w domu - tłumaczy Badura. 
- Dysponujemy trzema siłowniami Największą 
popularnością < leszy „ię oczywiście ta przy ul Sta­
wowej.

Dużym zainteresowaniem cieszą się również zaję­
cia prowadzone przez Jaeht Klub Morski „TOP”, 
który organizuje dla swoich członków rejsy po Mo­
rzu Bałtyckim, a także po Morzach Północnym 
i Śródziemnym

Wielu zawodników gra w prowadzonej przez Ja­
na Kaczyńskiego amatorskiej lidze tenisa stołowe­
go która funkcjonuje juz prawie 20 lat Sporo im­
prez dla swc.ch członków organizuję wcześniej 
wspominane ognisko „Pantograf". Członkowie te­
go ogniska rywalizują w turniejach skata, szacho­
wych, strzeleckich oraz tenisa stołowego i piłki 
nożnej.

Do wyróżniających się struktur organizacyjnych 
TKKF należy również istnieją«! przy KWK „Wie­
czorek” ogn sko „Czarni które do życia zostało 
powołane w 1966 roku. Dzięki współpracy z kopal­
nią ognisko zyskało wiele przywilejów zostając 
m.in. gospodarzem sali gimnastycznej. Obecnie 
ognisko bezy sobie 156 członków rekrutujących się 
w większości z eomikow kupalni 1 ich rodzin miesz­
kających w Janowie, Nikiszowcu i Giszowcu. 
Członkowie mogą brać udział w zajęciach sekcji te­
nisa ziemnego i stołowego, badmintona, karate, 
siatkówki, koszykówki oraz sekcji turystycznej, 
narciarskiej i eglarskiej

- Nasz gł‘ wny cel *o rekreacja dla ka.degr de­
klaruje Badura. Dla nas ważne jest to, że coraz 
bardziej modny staje „ię higieniczny tryb życia.

PAWEŁ KASSEK Siłowni, i to jedna z atrakcji ofer iwanych przez TKKF Fot. W. Sopniewski

-4


